MALWINA MERTA

Urodziła się w Częstochowie 5.05.1989 roku. Mieszka w Myszkowie, gdzie uczy się w Zespole Szkół nr2 im. Hugona Kołłątaja o profilu technik ekonomista.

W  przyszłości chce zostać masażystą. Lubi czytać literaturę klasyczną i współczesną oraz naukową, pisze wiersze i pracuje nad swoją książką.

NA CHAMA

Kaktus i pustynia – pasują ...

Lecz nie w tym składzie!

Nurek kaktusa w pustyni

Koli przez życie całe ...

Niekiedy z pamiątką.

„................”

Wnuliwszy się w poduszkę bijącą sercem

Okrywszy mnie pieszczotliwą pierzyną

Czułam się jak puszek waty

Rozpuszczony w wodzie.

COŚ

Sumienie prowadzi dialog

Pieszczony marzeniami

Zasypia z nadzieją.

ŻYCIE

Droga biała  z czarnym szyfrem

Krok po kroku ... znak po znaku...

Doprowadza do świata...

SZYBA

...

Zjednani duchowo...

Nieosiągalni sobie fizycznie

Pragnęli zbić granicę

· dane przez Boga

Łzami okryte oczy

Patrzą sobie z nadzieją...

Dowód cierpienia wysycha

Śnią o spełnieniu

Wciąż czekając

SZCZEPIONKA

Zastrzyk

Ból

Uodpornienie

Większa mądrość przyszłośći

SEX

Czymże jest jak nie

Tańcem bez kroków

Grą bez reguł ...

Czy może to tylko zjednanie ciał?

Nie! To harmonia i słuchanie nagości

Muzyka pragnień

Magnez życia

Możność daru poczęcia!

Czy wszystko zostało słowami ujęte?

Słowo nie powie Ci tego

Co powiedzieć czyn może.

KĄPIEL

Kąpiel w szelestnym złocie

Pastelowych ciepłych barwach

Zwiększa się wraz z deszczem ...

Gdy ten wiatr wplata we mnie symbol

Wtapiam się w nastrój grany porą ...

Dla mnie to śmiech

Błysk

Radość

I ochłoda !

Lecz po nim następuje zmiana ...

KĄPIEL II

... Złoto zmienia się w biel ...

Z iskrzącymi gwiazdkami ...

Moje błyszczą znimi

Nie mogę nacieszyć się tą chwilą!

Puch okrył mnie czule

Zakrywając smutek, zmęczenie...

Uwielbiam Cię!

...

KAPIEL III

...Odpłynąłeś mój pancerzu

Zostawiłeś mnie ze świeżością...

Rozwija się na mych oczach

Ciesząc delikatnością, młodością ...

Budzę się i ja...

Szykując się na wroga ...

KĄPIEL IV

... już nadszedł

Nie chce go!

Niech  Słońce tak się nie cieszy!

Omiń mnie!

Zamykam się...

Nie umiem wstać...

Męczy mnie to.

 Lecz chęć na kąpiel szelestną przywraca mą siłę ...

